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NAPRZI 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej, 
Wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Urzędowo donoszą dnia 2 kwietnia: 


Komunikat austry 
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Wiedeń, 3 kwietnia. 


Na rosyjskim I południowo-wschodnim terenie wojennym żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
Włoski teren wojenny: Położenie jest niezmienione. Dziś rano rzucili nieprzyjacielscy lo- 
tmcy bomby na Postojnę (Adelsberg). Dwu mężczyzn zabitych, kilku rannych. i 
Zastępca szefa sztabu generalnego, von Fioefer, marszałek poiny porucznik. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 2 kwietnia : 


Berlin, 3 kwietnia. 


Zachodni teren wojenny: Koło Fay (na południe od Somme) po krótkiem przygotowaniu arty- 
leryi podjęty nieprzyjacielski atak nie rozwinął się wskutek naszego ogn'a. 

Przez ostrzeliwanie Bethenville (aa wschód od Reims) spowodowali Francuzi wśród swych 
rodaków wielkie straty. Trzy kobiety i jedno dziecko zginęło, a pięciu mężczyzn, cztery kobiety 


i jedno dziecko odniosło ciężkie rany. 


W łączności z wziętemi dnia 30 marca pozycyami zostały francuskie okopy na północny 
wschód od Haucourt o rozmiarze około 1000 metrów przez nieprzyjaciela opróżnione. 

Na wschodnim brzegu Mozy nasze wojska dnia 31 marca, po staraunem przygotowaniu, za- 
jęły nieprzyjacielskie obronne i skrzydłowe urządzenia na północny zachód i na zachód od wsi 
Vaux. Po dojściu w tym odcinku francuskiego ognia nad ranem do największej intenzywności, 
nastąpił oczekiwany kontratak, który załamał się w zupełności w naszym ogniu karabinów ma- 
szynowych i w ogniu zamykającym. Pomijając ciężkie krwawe straty nieprzyjaciela, musiał on 
podczas naszego ataku dnia 31 z. m. w nierannych jeńcach pozostawić w niemmieckiem ręku 11 
oficerów i 720 żołnierzy, oraz stracił 6 karabinów maszynowych. 

Obustronna bardzo żywa działalność łotnicza doprowadziła do licznych dla nas szczęśliwych 
staré powietrznych. Prócz czteru z tamtej strony frontu ściągniętych na dół aparatów nieprzyja- 
cieiskich lotniczych, zestrzelono kolo Heilebeke (na północny zacnód od Werwique) angielski dwu- 
płaszczyznowiec, którego załogę wzięto do niewoli. Nadporucznik Bertho:d uczynił przytem czwarty 
nieprzyjacielski samolot niezuatnym do waiki. Nadto przez ceiny strzał naszych dział obronnych 


dzona miejscowość Dombasle eu Argonne (ua zachód od Verdun) oraz plac lotniczy Fontaine (na 
wschód od Belfort) zostały wydatnie obrzucone bombami. 

Wschodni teren wojenny: Położenie naogół niezmienione. Na froncie na wschód od Barano- 
wicz bysa działaność bojowa żywszą jak dotychczas. 

Bałkański teren wojenny: Zadnych wydarzeń o szczególniejszem znaczeniu. 

Atak powietrzny na Angiig: Z dnia 1 na 2 kwietnia nastąpił ponowny atak statków powietrz. 


nych marynarki na angielszie wschodnie wybrzeże, 


Piece tabryczne, wielkie fabryki żelazne 


i'urządzenia fabryczne na południowym brzegu rzeki Tess, jak i urządzenia portowe koło 
Middelsborough i Sunderland przez póitora godziny obrzucano bombami wybuchowemi i palnemi. 


Sune eksplozye, zawalenia się i pożary pozwalały wyraźnie poznać dobry skutek ataku. 


Mimo 


żywego ostrzeliwania nie było anı strat, ani uszkodzeń. 
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bna tendencya podziałowa pod pozorem re- 
restytucyjnym była w związku ze szczzygólnym 
stosunkiem koalicyi do sprawy polskiej. Trak- 
towano ją tam, wbrew jej naturze, jako spra- 
wę wewnętrzną rosyjską, nie jako międzyna- 
rodową. 


Naprężona sytuacya 
w Holandyi. 


Prasa berlińska i wiedeńska dotychczas nie 
podała żadnych jasnych danych, któreby wyja- 
śniły tajemnicę nagłych zarządzeń holenderskich. 
Zgodnie jednak twierdzi, że stoją w związku 
z przebiegiem paryskiej konferencyi, wprawdzie 
rząd holenderski nie otrzymał jeszcze żadnych 
urzędowych papierów, jednak ze strony po- 
ufnej ma wiadomości, które zinuszają go do 
ostrożności najwyższej, Uczędowych papierów 
spodziewają się w dniach najbliższych. 

„Kóln. Volksztg.* donosi, jakoby angiel- 
ski rząd postawii Holandy, ultimatum, żądając 
zezwołenia na przenarsz przez Hoianię. Dzien- 
nik stwierdza, iż Niemcy zawsze kładły duży 
nacisk na podtrzymanie dobrych stosunków z 
Ho'andyą, ! niema żadnej podstawy do przypu- 
szczenia, by w najbliższej przysziości należało 
się spodziewać zmiany w tych stosunsach. Jest 
rzeczą zupełnie słuszną, że Holandya postano- 
wiła z caią energią bronić swej neutrainości. 

Ogłoszony w sobotę komunikat hoienderskie- 
go biura korespondencyjnego wywotat w Holan- 
dy: ogromne poruszenie, gdyż opinia Dysa Za- 
skoczona. Jak zawsze prawie w Hoiandy!, taje- 


Naczelne kierownictwa armii. , 


mnica polityczna dobrze była dochowana, — 
Wbrew oczekiwaniom pewnych warstw holen- 
derskich, syłuacya zdaje się rozwijać przeciwko 
Anglii. Przedsięwzięto ubiegłej nocy znaczne 
przesunięcia wojska holenderskiego. — 
„Beri. Morgenpost“ stwierdza, że wypadki obe- 
cne nie nie mają wspólnego zZz „Tuban. 
tią“. 

„Kóln. Ztg* powiada w artykule widocznie 
inspirowanym, że wszystkie doniesienia z Ho- 
łandyi są przyjmowane zupełnie spokojnie. Sto- 
sunki z Holandyą są, jak zwykle, lojalne i przy- 
jazne. 

„Frankf. Ztg* powiada w doniesieniu z 
Hagi, że zarządzenia militarne H>landyi spowo- 
dowane są wiadomością o możliwości wylądo. 
wania na angielskiem wybrzeżu wojsk obcych; 
wobec tego nolenderski rząd postanowił swą 
armię w odpowiedni sposób przygotować. 

„N. Freie Presse* otrzymuje wiadomość 
z dobrze poinformowanych berińskich kół ho- 
ienderskich, że zarządzenia holenderskie w ża- 
dnym razie nie są skierowane przeciw Niem- 
com, i są spowodowane tem, że pono na pary- 
skiaj konferencyi omawiano sprawę zamknięcia 
holenderskiej graaicy od strony Niemiec. Otóż za- 
rządzenia przedsięwzięto na ten wypadek, gdy- 
by koalicya chciała zamknięcie granicy siłą prze- 
prowadzić. 

Ione dzienniki wskazują na trudne położenie 
Hoiaudyi ze względu na oogate kolonie, które 
Dy byy przez Aaglików poważnie zazcożone. 

Poua,ą też szczezó y O Stanie ważnego holen- 
dersciego miasta portowego Vlissingen. Liczy 
oveczis 23.000 mieszkańców. W r. 1913 ucnwa.- 
iono wzmocnić fortytikacye ooronne portu. Pod 
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czas wojny obecnej fortyfikacye wzmocniono 
Obrona ułatwiona jest okolicznością, że woda 
przybrzeżna (jak wogóle koło wybrzeży holen- 
derskich) jest płytką i dostępną tyłko mało opan- 
cerzonym statkom. 
* s x 
Amsterdam, 3 kwietnia. 

(BK). „Nieuwe Rott. Courant“ stwierdza przy 
omawianiu położenia, że wczoraj podane zarzą- 
dzenia nie stoją w żadnym stosuuku do jakie- 
gokolwiek dypłomatycznego kroku lub dyplo- 
imatycznych żądań, tak samo nie mają zwią- 
zku z konferencyą paryską, a stanowią 
tylko zarządzenie ostrożności, podobne do tych, 
jakie wydano, gdy walki toczyły się w pobliżu 
granicy holenderskiej. Położenie było ostatnimi 
czasy już kilka razy takie, jak obecnie, lecz Ho- 
landya mimo to nie została wciągniętą przez to 
w wojnę. „N. Courant* pisze: Uważamy za bez- 
sprzeczne, że uchwały konferencyi pa- 
ryskiej mogą spowodować zarządze- 
nia, które wprowadziłyby Hołandyę w ciężkie 
położenie. Czy tam już postanowiono takie za- 
rządzenia, jest inną kwestyą. 


Genewa, 3 kwietnia. 


Dzienniki szwajcarskie donoszą, że wręczenie 
angielskiego ultimatum rządowi holenderskiemu 
nastąpiło dnia 30 marca o goaz. 1 po południu. 


Po ataku powietrznym 
na Anglię. 


Londyn, 3 kwietnia. 

Urzędownie donoszą: Okręty powietrzne Zep- 
pelina, które ubiegłej nocy podjęły atak, skła. 
dały się z dwu eskader i jednego oddzielnego 
okrętu powietrznego. Dwie eskadry zwróciły się 
przeciw wschodnim, hrabstwom, pojędyńczy o- 
kret powietrzny zaatakował północno wscho- 
dnie wybrzeże. O ile dotąd wiadomo, rzucono 
54 bomb wybuchowych i palnych na poszcze- 
gólne hrabstwa, a 22 na północno wschodnie 
wybrzeże. Okręt, który wpadł do morza, 
nazywał się „L. 15%. Został on trafiony przez 
ogień  działowy w wschodnich hrabstwach 
£ spadł szybko na wschód od wybrzeża koło 
Kent do morza. Wskutek przeszkód w ruchu 
telefonicznym, spowodowanych osłatniemi bu- 
rzami, nie można jeszcze było dokładnie stwier- 
dzić ilości i szkody. Dotąd doniesiono o 28 za- 
bitych i 44 rannych. 


© 
Z Rosyi. 
Postepowy blok Dumy jest za dalszem 
prowadzeniem wojny. 

„National Ztg* donosi: Podczas omawianiu 
etatu ministerstwa spraw zagranicznych, przy- 
szło do ostrych starć między mówcami skrajnej 
prawicy a blokiem lewicy. Mowcy postępowego 
bloku zarzucali członkom prawicy zdradę 
ojczyzny. Podczas gdy armia rosyjska od- 
piera ataki nieprzyjaciela, który znajduje się 
w jej własnym kraju, znani członkowie prawicy 
mają odwagę intrygować u dworu i rządu, aby 
skłonić odpowiedzialne czynniki do zawarcia 
osobnego pokoju. 

Partya kadetów złożyła uroczysta ośwladcze- 
nie, w którem twierdzi, iź sprawa pobicia wroga 
stoi w ścisłym związku ze sprawą wewnętrznego 
porządku. 

W oświadczeniu tem wyrażone jest stanow- 
cze przekonanie, iż partya i stojący poza nią 
aaród chce jedności i zgody i wierzą wzwy- 
eięstwo. Również inni mowcy partyj opozy- 
zyjnych — z wyjątkiem socyalnych demokra- 


tów — złożyli podobne oświadczenia, do-. 


dając jednak, iż pamiętając o wydarzeniach na 
froncie, nie należy zapominać o stosunkach we- 
wnatrz kraju. 


Kronika wojenna. 


Ameryka dla Polski. Senator Hitehcock posta- 
wił wniosek w amerykańskim senacie, który 
żąda wyasygnowania 2 milionów dolarów dia iu- 
dności Polski, cierpiącej nędzę. Prezydenta Wil- 
sona wzywa się, aby uzyskał pozwolenie od 
wojujących państw na rozdział zapomóg. Poza- 
:em wniosek żąda upoważnienia do przygoto- 
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„NAPRZUDŁ” 


wania jednego okrętu marynarki celem przesła- | 
nia środków spożywczych. 

Rosyjscy socyalni demokraci rozpowszechniają | 
manifest, stwierdzający, że tylko rewolu: | 
cya potrałi się załatwić z caratem i jego słu- | 
gami. s 

Konflikt niemiecko-amerykański. Biuro Wolffa 
z Nowego Jorku, donosi z Waszyngtonu, że we- 
dług zapatrywania amerykańskich urzędników, 
położenie wywołane przez zatonięcie parowca 
„Eaglishman* i uszkodzenie wskutek wybuchu | 
parowca „Sussex“ powoduje poważną sytuacyę. 
Z drugiej strony podncszono, że aż do nadej- 
ścia wszystkich faktycznych szczegółów urzędni- 
cy rządowi wstrzymają się z wszelkim sądem. 

Rosyjski generał Iwanow został zamianowany 
członkiem rady państwa i został przydzielony 
3, osoby cara. Car powrócił do Carskiego 

ioła. 


Walki na froncie rosyjskim 
nad Strypą, 


Sprawozdawca wojenny „Morgen Złg.* dono- 
si: Rosyanie podjęli akcyę na froncie Strypy 
na południe od linii kolejowej Brzeżany-Ostrów, 
w obrębie Sosnowa. Na odcinku szerokości około 
1.000 kroków podjęli oni atak na południe od 
strony Strypy pod Bieniawą. Chodziło tutaj o 
odcinek frontu, położony na wschodnim brzegu 
Strypy, który został zdobyty przez wojsko au- 
stro-węgierskie na początku zimy po nieudałym 
wielkim ataku rosyjskim pod Siemikowcami, 
Rosyanie cofnęli się wtedy o pięć kilometrów 
na wschód od Strypy i zajęli tam nowe stano 
wiska. 

Wojska austro-węgierskie wykorzystały zimo- 
wą przerwę w walkach i ufortyfikowały się nad- 
zwyczaj siinie na wschodnim brzegu Strcypy. 
Przed rowami strzeleckimi założono kiikanaście 
szeregów drutów kolczastych. Podjęty przez Ro- 
syan gwałtowny atak załamał się w ogniu cię- 
żkich dział austryackich, ustawionych na zacho- 


karabinów maszynowych wyrządził Rosyanom 
wielkie straty. 


“KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek 3 kwietnia. 


Koncert prof. Eisenbergera, który się odbył w 
niedzielę w zapełnionej sali „Sokoła“, “był za- 
służonym tryumfem utalentowanego artysty. — 
W waryacyach Brahmsa i organowym koncercie 
Fr. Bacha rozwinął skończoną, świetną technikę, 
połączoną z całą potęgą dynamiki. Z wiełkiem na- 
prężeniem słuchano ulubionej „Appassionaty*, in- 
terpretowanej Świetnie, namiętnie, z całą pełnią 
porywu, z całym przepychem kolorystyki. To też 
po „Appassionacie" długo rozlegały się oklaski, 
Pięknie wypadły — we właściwym stylu utrzyma- 
ne — drobne utwory starych mistrzów (Rameau). 

Koncert na dary wielkanocne dla Żołnierzy i le- 
gionistów. Program wieczoru muzycznego, który 
odbędzie się dzisiaj wieczór w teatrze miejskim, 
przedstawia się pod względem artystycznym w 
wysokim stopniu zajmująco. Sławna nasza śpiewa- 
czka, primadonna opery La Scala w Medyolanie, 
p. Helena Zboińska-Ruszkowska, wybrała na ła- 
skawy swój występ w tym koncercie dwie najcen- 
niejsze perły swojego repertuaru: aryę „Aidy* z 
trzeciego aktu opery Verdi'ego i modlitwę „Toski* 
z opery Pucciniego, ponadto popisowe pieśni De- 
libes'a, Del Acquy i Straussa. Program p. lłony 
Kurzównej, której gra zajmie dla siebie dwa środ- 
kowe punkty koncertu, stanowi szereg barwnych 
utworów Chopina i Liszta. Prof. Jan Wolanek ode- 
gra kompozycye Goldmarka, Pugnani'ego, Wagnera 
Wilhelma i Wieniawskiego. Do akompaniamentu 
zasiądą przy fortepianie muzycy krakowscy. Kon- 
cert wzbudził wielkie zajęcie w naszem mieście i 
jak wskazuje pokup biletów w kasie teatralnej, 
nie zabraknie nikogo na wieczorze poniedziałko- 
wym. 

Sekcya łanich ogródków Tow. walki z gruźlicą 
oznajmia wszystkim dzierżawcom zeszłorocznym 
tanich parcelek, że mogą mieć zorane i zbrono- 
wane swoje paccelki za opłatą dodatkową 1 kor. 


| kaz przesyłania pocztą listów w języku P 


| 
| 
| 
dnim brzegu Strypy. Również flankowy ogień 
| 
| 


WYKONYwA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPRO 


O a 0 DZA 
ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHOD O 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CE 


5 ; w 
od każdej parcelki. Chcący korzystać Z tego di” 
godnienia, winni się zgłosić w miejskim UFO gó 
zdrowia w czasie od ukazania się tego 0%, 
do dnia 8 b. m. włącznie między godz. i 
czorem. Przynieść ze sobą należy kwit z3P” w% | 
dzierżawy. Parcelki zeszłoroczne zacznie si | 
począwszy od dnia 10 kwietnia b. r. MA | 
Ruch prywatnych pakietów do poczt PŚ, 08: | 
Ne: 25, 31, 58, 59, 67, 77, 80, 90, 96, 10ih 
130, 143, 154, 155, 158, 160, 201, 232, 50 
został wstrzymany. gnie” 
Ze Lwowa donoszą, że wczoraj przed po? proi 
odbyło się uroczyste odsłonięcie „Rycerze "ii sit | 
miasta Lwowa“. Jako zastępca cesarza pOl ud? 
generał major Riml. Miasto było uroczyśc'® „gyt | 
korowane. Wieczorem odbył się w ratuszu g | 
„Z Krosna donoszą: Na posiedzeniu Powiat? 
Komitetu Narodowego w Krośnie, odbytem 
24 lutego b. r. przy udziale delegatów pep: 
N. K. N. przedstawił przewodniczący p. ar aot 
feiu obraz działalności Komitetu. Ze sprawożć my 


wynika, że powiat krośnieński dostarczy” a gd 
400 legionistów, ż 


a na cele Legionów Zło 
początku wojny 39.332 K 8 h. Z ró 
Oryginalna dodatki do mąki rumuńskiej: gu” 
żnych miast monarchii, które otrzymały MA, 0 
muńską, podają dzienniki coraz nowe szcze% go: 
oryginalnych dodatkach, jakie czynni Rumu? ø” 
łączyli w upominku dla mieszkańców nasz ar | 
narchii. Między inneini podają obecnie pism? 
skie sprawozdanie komisyi aprowizacyjnel e 
Żidenie na Morawie, które otrzymało 21 í 


rów metrycznych mąki rumuńskiej. W aprano | j 


niu tem czytamy, źe komisya znalazła w W | 
z mąką zupełnie nieoczekiwane podarki, go | 
wicie liczne kamienie, niektóre w wielkośc „ali | 
wy, ułamki żelaza, a w jednym worku P gd 
Rumuni żelazną kulę, ważącą koło 5 kilo. POP 
to każdy worek bez mąki ważył przeciętni ‘gð l 
5 kilo. Po zliczeniu wszystkich dodatków '_ go” | 
żeniu ich, okazało się, że ważą one razem s | 
tnarów. Komisya po stwierdzeniu tego stanu 
czy spisała protokół, który przesłano rządow! 
jowemu. pok | 
Nowy urząd pocztowy. Na terenie Królestw? w | 
skiego, obsadzonym przez wojska austry aok at 
gierskie otwartym został dla ruchu pryw | 
c. i k, etapowy urząd pocztowy y Chęcinacb: 
W sprawie korespondencyi pocztowej W M gl 
polskim. (BPP). Istniejący w części Królestwa PA 
skiego, okupowanej przez wojska niemie? jski”, i 


Jo” 


w znacznym stopniu utrudnia i ogranicza d | 
ność Rady głównej opiekuńczej. Wobec utru ug: 
w komunikacyi osobowej, jedynym środkie' „gb 
rozumiewania się miejscowych Rad opieku get” 
z Radą główną pozostaje korespondencyś P‘; yo 
wa, ta zaś wskutek pisania listów po pols je 
nieczności korespondowania tylko w języku ga” 
mieckim, jest nadzwyczaj utrudniona, ! ę 
wprost niewykonalna. Na zasadzie powy 
R. G. O. zwróciła się do władz okupacyl 
prośbą o zniesienie zakazu przesyłania 73 język, 
dnictwem urzędów pocztowych listów W I po” 
polskim. Na powyższe pismo R. G. O. otrzy 
odpowiedź odmowną. jada: 
Memoryał w sprawie pijaństwa. (BPP) M fr | 
mości, otrzymywane przez R. G. O. z pr 
wskazują, iż w niektórych miejscowościach te” 
szczególnie zaś po wsiach, szerzy się pil? jęk” 
Od czasu okupacyi Królestwa Pol. prze? daje” 
niemieckie zakaz sprzedaży trunków za5%_ (fe 
został uchylony. Wobec powyższego R. a. 
da Główna Opiekuńcza) wnosi o wydanie 0 gó' 
władze okupacyjne zarządzenia, zakazujące? aË i 
pełnie sprzedaż napojów alkoholowych p 
ką postacią i na całym obszarze części * echi 
Polskiego, okupowanego przez wojska niem gat” 
Komenda c. i k. wojskowej kolei w y ob” 
obwieszcza, że w obrębie wojskowej kole! P not 
szarze okupowanym Królestwa Polskiego yE 
być przyjęci byli funkcyonaryusze kolejow wygl” 
lestwie Polskiem stale zamieszkali pod na$ 
cymi warunkami : sko” 
1. Zgodzić się dobrowolnie na pobór wol 
(asenterunek) do c. i k. pułku kolejowego? sgio g 
2. władać językiem niemieckim odpow! m 
wymogów służbowych, -a 
3. odbyć czterotygodniową zadowaloiBiń 
bną służbę przy kolei wojskowej, jk gl 
i KL 


p’ 


n CAM 


pod 


4. złożyć przepisany przez komendę ©: 
skowej kolei egzamin z przepisów ruchu 
łów z postępem zadowalniający:n. 
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Uchwały 
konferencyi paryskiej. 


k W Paryżu z klęsk się nie zrobi prestige'u, 
hey; 1 mówiąc nie podniesie się swojej repu- 
i 


Bez wrażenia, a raczej, jak zobaczymy, z u- 
wyj M wrażeniem zakończył się zjazd urzędo. 
A przedstawicieli koalicyi. 
ia chwalono: jednolitość działań wo- 
Rych — rzecz istniejącą już na papierze 
gi awna, zwłaszcza odkąd w tymże Paryżu jeła 
ja lerać rada wojenna państw koalicyjnych. 
m alej takąż jednolitość akcyi dyplo- 
dzi Ycznej, jako gwarancyę ścisłego współ- 
ania aż do ostatecznego zwycięstwa. 

a ükt ien jest też jedynie czczą farmułką, 

„erdzającą chyba tylko rzecz znaną, że do- 
wę, (YPlomacya koalicyi — mimo powtarzanych 
ych zaklęć — częstokroć szła jak mówi 
Ory Owie: „jedni do Sasa, drudzy do lasa* 
w% Że ciągle trzeba wymyślać jakieś nowe 
nikt Viazania, ażeby się niby to upewnić, iż 
w 7 Aliantów odrębnego pokoju nie pokusi się 
wierać, 
by, ostatnią „jednolitość* zaprowadziła już 
nim onwencya londyńska, nie zdołano jednak, 
Zysk, Miedawnego jeszcze dopominania się, u- 
ua tar podpisu rządu belgijskiego, który stanął 
tusz. Mm stanowisku, że Belgia broni tylko na- 
Yig el nietykalności swojego neutralnego te- 
tap UM i że dla niej decydującym dla zawie- 
oda ub niezawierania pokoju jest tylko fakt 
tę YSkanią stanu, poprzedzającego wojnę. Za- 
ta gia nie może się wiązać innemi, wykra- 
mg ini poza sprawę naruszenia jej neutral- 
4, zadaniami koalicyi. 
by ccin punktem, uchwalonym w Paryżu 
da: zasada jednuołitości.akcyi gospo- 
sip 7ej, przyczem postanowiono bliżej zająć 
tatko nya frachtową (na tcachty lichwiarskie 
tuna W angielskich, jak wiadomo, strasznie pio- 
ich JĄ W 


- 


lasta SZej zwyżce (nad środkami ulgowyuni nie 
Awiano się wcale). Następnie wytknięto 
Mors? iż ciężary, wypiywające z transportów 
' ch, powinny być równomiernie rozłożone 
łap, ZYstkie państwa koalicyi, co brzmi dość 
Nowo, 
w Rey ątrz zaś koałicya podnosi potrzebę 
tow nienia środków, zapobiesających prowian- 
lies się państw centralnych. 
ye zla stosunki gospodarcze nie dały się 
i yle frazesem na dwudniowych naradach, 
Ya „73 ma się tem zająć specya!lna konferen- 
w Paz podarcza, mająca niebawem obradować 
yu, 


RA 
Miga ótkiego brzmienia rezolucyj widać, iż po- 
Nią hang Prawa zobowiązania się do wytwor e- 
krzy, a dowego bloku przeciwniemieckiego i na 
tonte OŚĆ powojenną — nie znalazła echa na 
Pyta 91 obecnej. 
ką ną e też, czy będzie ona wogóle rozważa- 
s Sam WEJ drugiej, specyalne;. 
tania Pomysł wyłonił się w Rosyi na tle zwal- 
| Nian tz „zasilja* czyli rozpanoszezia się ży- 
„aemieckiego. W stosunkach wewnętrz- 
za nito się to nadewszystko w rugowa- 
NE Smi i innych gwaitach wobec licznych 
yła 4 kolonistów niemieckich. Nazewnątrz 
€ to wyrazić w szukaniu zbliżenia eko- 


DY 
vR 
a 


eg od „wyzysku niemieckiego*, który: 
W brac Ujarzmiał Rosyę. Gdy zagranicą zaczę- 
W Bogy; 3 seryo te utyskiwania rozpoczął się 
wie ." odwrót. Rząd rosyjski począł nagle 
` Wątpliwości co do praktyczności takie- 
ky "czego pozbawiania się najbliższego 
at, Ytu dla swoich produktów. 
tya Wy] paci mnożyć się zaczęły i w prasie. 
à na , KOnomist* pisał o ofiarach, które Ro- 
po u handiowo-ekonomicznem ponosi dla 
tiy, Antów, Wśród sfer interesowanych 
Mity p JAKiemuś uchwaleniu bezterminowego 
tiksi toa owego wobec Niemiec występują 
ie bw W Koniec końców, Z zamętu po- 
N tie „Ala się zdanie, że lepiej do niczego 


Dry i pozostawić zadecydo- 


to eini 


Mieg 
OBECNIE 


fłochy) oraz środkami, zapobiegający mi | 


ię 
z woo do Anglii, Belgii i Francyi, ażeby | 


zy ulicy Gołębi 


DZIAŁ INSERATOWY>NAPRZODU: 


wanie o przyszłej gospodarce międzypaństwo- 
wej konjukturze powojennej. 

Opinia rosyjska raczej wierzy w szanse zwią- 
zku gospodarczego państw centralnych, niż blo- 
ku, składającego się z Rosyi i państw zacho- 
dnich. 

Wspominaliśmy już, że we Włoszech projekt 
takiego związku gospodarczego, zwróconego 
przeciw państwom centralnym był przedmiotem 
krytyki w parłamencie, że — może wobec bez- 
nadziejności tego projektu — odrzekał się odeń 
wymownie Lloyd George w parlamencie angiel- 
skim. 

Koniec końców, powtarzamy, nikłość rezulta- 
tów konferencyi, będącej konsylium u łoża cho- 
rej koalicyi, wywołała już głosy rozczarowania. 

Paryskie „L'Oeuvre* w artykule wstępnym 
pisze, że zamiast powtarzać chórainie o walce 
aż do zwycięstwa, trzeba było raczej wyjaśnić 


przedtem, co każda ze stron za zwycięstwo u- 


ważałaby. 

Dotąd 215 miliardów kosztów wojennych ob- 
ciąża koalicyę, do końca lata wzrosną one do 
3800 miliardów. Tak dalej gospodarować nie mo- 


żna i Francya musi się wkońcu dowiedzieć, kto | 


i jak te długi ureguluje, 

Inne pisma koalicyjne upiększają konferen- 
cyę swojemi, zdaje się, z „własnego drutu* po- 
chcdzącemi wiadomościami. Włoski dziennik 
„Stampa* pisze, jakoby na konferencyi wyra- 
ziła się była pewna skionność do rokowań po- 
kojowych, jakoby tylko Anglia się temu sprze- 
ciwiała, a natomiast ze strony włoskiej poru- 
szano nawet konkretnie ewentualne warunki 
pokojowe. 

Ostatnie zdanie brzmi jak gorzka ironia: Wło- 
chy bowiem, nie mogące obejść się bez zna- 
cznego dowozu najkonieczniejszych produktów 
są zupełnie na tym punkcie uzależnione od An- 
glii, która mogłaby je za karę wygłodzić. 


Encyklopedya polska p. Piltza 
czyli 
„Wąż morski“. 

Pod tytułem „Wąż morski“ znajdujemy w sty- 
czniowych „Uwagach* genewskich następu- 
jący artykuł: 

Przed rokiem mniej więcej piotrogrodzkie „No- 
woje Wremia* przyniosło wiadomość następu- 
jącą: „Dzieło (trud) w sprawie polskiej. Znany 
publicysta polski, ze stronnictwa realisłów, p. 
Erazm Piltz, którego wojna zaskoczyła w Szwaj- 
caryi, przygotowuje wydanie obszernego dzieła 
w sprawie polskiej dla przyszłego kongresu 
europejskiego. W dziele tem biorą udział pro- 
fesorowie uniwersytetu krakowskiego... a także 
Sienkiewicz“. 

Rzecz prosta, w tej wiadomości, jakoby het- 
man wieiki literalury naszej poszedł pod ko- 
mende niepiśmiennego jej ciury, niema słowa 
prawdy. Ale p. Piltzowi nie szło o prawdę, tylko 
o rekłamę. Po pismach rosyjskich, niemieckich, 
francuskich, angielskich i t. d., cóż dopiero po 
polskich w trzech dzielnicach i Stanach Zjedno- 
czonych A. P., puścił on niebywałą reklamę dla 
swego „irudu*, t. j. mającej powstać w Lozan- 
nie encyklopedyi polskiej, i dla siebie — jej 
twórcy. 

Ukazał się sążnisty program pomnikowego 
tego dzieła. Ukazały się niezliczone biuletyny 
o przygotowawczych doń pracach. « Materyały 
zbierano po całej Polsce, a pieniądze na obu 
półkulach. Zapowiedziano przekłady na wszyst- 
kie obce języki, gdyż za pomocą swej encyklo- 
pedyi miał wszak p. Piltz oświecić o Polsce 
monarchów i ministrów i dla niej przyszły ska- 
ptować kongres. 

„Połska będzie — mówiono sobie na ucho — 
p. Piltz znalazł sposób: wydaje encyklopedyę*. 
l to nieladajaką. W kozi róg ze swoją skryła 
się Akademia krakowska ; obrócił się w grobie 
nieboszczyk Orgelbrand. 

Encyklopedya lozańska p. Piltza odrazu zga- 
siła wszelakie poprzednie i przyszłe. Stawała 
się wypadkiem ngrodowym, ba, europejskim, 
Sród najcięższych opresyj wojennych z pociechą 


ej L. 2,1. p. 


słuchano stugebnej famy o zadziwiających jej 
postępach. Drukują się naraz dwie edycye zby- 
tkowne. Jedna gotykiem, bez Poznańskiego i 
Mazurów, na papierze holenderskim, dla Wil- 
belma II. Druga kirylicą, bez Litwy i Podola, 
na papierze japońskim, dla Mikołaja II. Drukują 
się dwa naraz przekłady. Łaciński, dla Jego 
Świątobliwości Ojca Sw. Benedykta XV, bez 
wzmianki o Sabaudzkiej prababce Krasińskiej 
i legionach Dąbrowskiego na Kapitolu. Staro- 
słowiański, dla Jego Ekscelencyi Wołżyna, ober- 
prokuratora świątobliwego Synodu, bez wzmianki 
o Unii. 

Niepodobna było wątpić o najszczęśliwszych 
skutkach encyklopedycznej zgrabności p. Piltza. 
„To wyga — szeptano sobie na ucho — to pier- 
wszy majster; bez legionów, bez zachodów, bez 
awantur, ani się obejrzeć, jak on z tą swoją 
encyklopedyą wytrzaśnie nam Polskę. Trzeba 
ich popierać oboje, jego i jego encyklopedyę*. 

Nie żałowano też poparcia, ani grosza, Tylko — 
po jakimś czasie, chcianoby nareszcie ujrzeć ją, 
nacieszyć się namacalnym jej widokiem. Coraz 
pewniejsze w tym wzgiędzie z ust do ust sze- 
rzyły się pogłoski. „Lada dzień zacznie wycho- 
dzić*, „Wychodzi“. „Podobno już wyszła“. 

Wprawdzie po księgarniach nigdzie jeszcze 
dopytać się jej nie było można. Ale tymi dnia- 
mi grono wtajemniczonych o wschodzie słońca 
widziało ją na własne oczy nad Lemanem pod 
samą Lozanną. Wynurzała się z wody, wspa- 
niała, ogromna, długa na kilkadziesiąt tomow, 
gruba w karku, jak cała Encyclopaedia Britan- 
nica, ziejąc wielojęzyczną paszczą i na łuskach 
potężnego ogona świecąc napisem: „dożwoleno 
cenzuroju*. Słowem — wedle jednego ze świad- 
ków naocznych — wyglądała zupełnie jak wąż 
morski. Wedle drugiego — raczej jak soliter; 
wedle trzeciego — jak nieżywa krewetka; zaś 
zdaniem czwartego wyglądała tak, jakgdyby jej 
wcale nie było. 

Ale dość żartów. Zwięzłe, jędrne dzieło ency- 
klopedyczne o Polsce w języku obcym jest dziś 
rzeczą potrzebną i nagłą. Wydać je szybko i 
dobrze mogłoby i powinno kilku ludzi nauki 
i czynu w Krakowie albo Warszawie. 

P. Piltz nie posiada do tego kwalifikacyj ża- 
dnych. Może on conajwyżej, przyparty do muru 
po znacznej stracie czasu, „wydać ' dla pokrycia 
się jakiś licho skomplikowany skrót, niepełny, 
nierówny i napewno niewołny od tendencyi. 
Mogą tam trafić się niektóre przyczynki cenne, 
dostarczone przez zmylonych reklamą porzą- 
dnych pracowników. Ate naogół zawszeć będzie 
to tania tandeta, w rażącej dysproporcyi do wło- 
żonych pieniędzy publicznych, wszczętego ha- 
łasu i do właściwego celu. A będzie też kon- 
kurencyjny kamień obrazy dla istotnie poważnej 
roboty. 

Jest rzeczą wprost skandaliczną, że w takiej 
chwili, do takiego zadania, taki bierze się ini- 
cyator i wyprzedza ludzi naprawdę powołanych, 
mających w kraju pod ręką biblioteki i cały 
aparat źródłowy. 


Z życia robotniczego 
w Warszawie. 


Ciężkie są dziś warunki życia w Warszawie, 
szczególnie dają się one odczuwać robotnikom. 
W przemyśle prawie zupełny zastój, w przemyśle 
metalowym tylko kilka fabryk metalowych jest 
częściowo czynnnych, gdyż mają one zamówienia 
od władz okupacyjnych. Robotnicy ci jednak za- 
rabiają mniej, niż w czasach normalnych, praca 
jest bardzo niepewna, a robotnik, pracując dzisiaj, 
nie wie, czy jutro nie będzie już wydalony z tej 
pracy. 

Przytem dziś funt mięsa w Warszawie koszłuje 
1 rb. 10 kop., a funt słoniny dochodzi do 2 rb. 
40 kop, a i za tę cenę niezawsze można dostać. 
Nawet kartofle coraz bardziej drożeją, pud kosztu- 
je 2 rb. To też tłumy biedaków wystają każdo- 
dziennie pod drzwiami tanich kuchen, tak Komi- 
tetu Obywatelskiego, jak i robotniczych, aby tam 
dostać porcyę ciepłej strawy, która dla niejednego 
stanowi całodzieune pożywienie. 


(róg ulicy 
Brackiej) 


Nr. 47 


4 „NAPRZOD* $ 


Roboty publiczne zatrudniły zaledwie parę ty- 
sięcy ludzi, co-przy kilkudziesięciu tysiącach bez- 
robotuych było cyfrą bardzo nikłą. Przytem za- 
robki były tak niskie, że aby wyżywić rodzinę, 
musiało iść do tej pracy po 2 lub 3 osoby z vo- 
dziuy, gdyż z początku płacono po 50 kop. za 
»-godzinną dniówkę! Póżniej dopiero, na energi- 
ezne domagania się naszych delegatów w sekcyi 
pracy i w K, O., płacę tę podniesiono do 75 kop. 
dla wszystkich robotników bez różnicy płci i wic- | 
ku. Lecz to nie podobało się niektórym człousom 
komitetu i obniżono płacę dla kobiet do 60 kop. 

Obecnie niektóre z tych robót zostały wstrzy- 
mane. Zostały wstrzymane roboty przy tak zwa- | 
uych nieużytkach (roboty ziemne, równanie pla- 
gów), gdzie pracowało około 4 tysięcy ludzi, prze- 
ważnie kobiet. Z tego powodu tysiączne tłumy 
zromadziły się przed gmachem magistratu, dopo- 
minając się pracy od zarządu miejskiego. W końcu 
policya niemiecka tłum rozproszyła. i 

Nie lepiej ma się sprawa z kuchniami. I tutaj 
Komitet Obyw. stara się zaprowadzić ograniczenia, 
zmniejszając ilość poreyi, wydawanych bezpłatnie, 
i podwyższając płatne z 6 na 10 kop. za porcyę. 
Jak wielkie znaczenie mają te kuchnie, o tem prze- 
konywa ilość ludzi, którzy z nich korzystają. — 
Kuchnie Kom. Obyw. wydają około 120 tysięcy 
soreyi, a kuchnie robotnicze około 15 tysięcy 
dziennie. Z tego kuchnie, założone przy pomocy 
p. P. S. 6500, tyleż wydają kuchnie założone przez 
xomitet gospodarczy „Socyaldemokracyi i lewicy. 
Kuchnie robotnicze dzięki lepszej gospodarce wv- 
dają obiady znacznie lepsze, niż kuchnie K. O. i | 
biorą po 6 kop. za obiady płatne. 

Pomimo tych tak ciężkich warunków, emigra- 
oya nie przybrała tak wielkich rozmiarów jak to 
było w innych dużych miastach. Robotnik war- 
szawski opiera się jak tylko może emigracyi. 


Podkopy w obecnej wojnie. 
szło prawie zupełnie w zapomnienie. Szozegól- 


nie wojska austro-węgierskie w ostatnich woj- 
nach — 18589, 1866 i 15876 r. — nie oblęgały 


| 
Prowadzenie wojny za pomocą podkopów po- | 
i 


żadnej twierdzy. Niemcy pod Strasburgiem, Me- | 
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$ Agi: Afo powrrien zazywac Sirofinę © 
f. Kazdy, kto cierpi na dłuższy czas trwający kaszel, gdyż} 3. Astmałycy którzy dzięki użyciu Siroliny, doznają, 3seh 
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WAFFENRAD Steyr, 
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2.0s0hy cierpiące ra chroniczne kałary oskrzel, ktore 


jest lepiej ustrzedz się cnarcty, aniżeli się nare! 
* laczą sie znakomicie orzy pomocy Siroliny. Wi% 
z a z i 


4+:2099%9%0977940007 
„wszelkie naorawy okularów 
i i cwikierów, wstawianie | 12 flaszek posyła franko za 6 koronaptekarz E. V. Feller, 
szkieł i t. p. wykonuje. naj- Stubica, plac Elzy Nr. 200 (Kroacya). Wielu lekarzy go za- 
'słaranniej tanio i szybko teea. Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. Powinien za» 
LH. NIEMETZ, optyk ! mechanik wsze być w domu. 


tzem i Paryżem używali wprawdzie podkopów, 
ate tylko w bardzo małej mierze. Używanie pod- 
kopów na większą skalę stosowane było tylko 
pod Sebastopolem, Plewna, a przedewszystkiem 
pod portem Artura, 

Obecnie czytamy ciągle o walkach podkopo 
wych. Saperzy pracują teraz w walkach polo- 
wych, które pod pewnymi względami przybrały 


formę wojny tortecznej. Ze względu na to, iż | 
ten rodzaj walki stał się dominującym w wojnie | í 
| = a e ki * wa 
saper rozszerza rów. Kopanie takie odby 


obecnej, ciekawem będzie podanie bliższych 
szczegółów o tych walkach podziemnych. 


strzeleckicn inż przed doskonale ukrytym nie 
przyjacielem. Nikt nie może wychylić się z poza 
osłoniętego rowu; czeka go bowiem niechybna 
śmierć. 

O szturmie niema co myśleć, dystans bowiem 
między obu rowami jest do biegu za wielki. 
Uheąc się zbliżyć do nieprzyjaciela, musi się 
użyć jednego tylko sbosobu: urządzić podkop, 


| prowadzący do pozycyi przeciwnika. Rozpoczy- 


na się więc praca około podkopu. 

Gdyby jednak podkop zaczęto robić w pro- 
stej linii ku rowom przeciwnika, to wtedy mógł- 
by on ostrzeliwać cały rów, strzelając wzdłuż 
niego. Musi się więc rów kopać ukośnie. I tak 
najpierw kopie się 20—30 metrów w kierunku 
ukośnym na prawo, potem robi się nagły skręt 
i kopie się tyleż metrów na lewo. Powstaje w 
ten sposób zygzakowaty rów, którego poje- 
dyncze zakrety są tem bardziej ukośne i tem 
krótsze, im bliżej znajduje się on nieprzyjaciela. 
Na rogu każdego zakrętu urządza się miejsca 


| opatrunkowe, składy amunicyi itp. Podkopy ta- 
' kie robi się odrazu w trzech lub czterech miej- 
| scach równocześnie. Jeśli te wszystkie podkopy 


połączymy jednym poprzecznym rowem, osło- 


| nimy go przeszkodami i obsadzimy piechotą; 


to uzyskujemy nową linię rowów strzele- 
ckich o kiłkadziesiąt metrów bliższą od pozycyi 
nieprzyjaciela. Robotę tę powtarza się tyłe razy, 
dopóki nie osiągnie się dystansu, stosownego 
do szturmu. Wszystkie te operacye nazywają się 


| atakiem, podkopowy m. 


Aby ochronić pracujących saperów, używa się 
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istotnej ulgi w swych cierpieniach. 


z korzystny wpływ na stan ególny. 
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Bolace członki masujmy i zawiążmy Fellera koją- 
cym ból fłuiddem z esencyi roślin z marką „Elza-fluid*. 
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iaczyń emaliowanyih EEE 


bəz skezy i wybiorków bardzo | f 
tania w każdej ilości dostarcza 3 LEKCYI Í 
szybko hurtowny handel na- | udziela nauezycielka ludowa 
naczyń emaliowanych Jenko |na przystępnych warunkach. 
J. Mavlis, Kralove pole | Zgłoszenia pod „Nauczyciel- 
(Königsfeld) pod Bernem. ; ka“ przyjmuje Biuro ogłoszeń | 


www 5 Stattera, Gołębia 2. | Ceny o 4077, niższe od cen Syndykatu sun 
asm A zali Zoya potasowych w Berlinie. Dostawy tylko 
M L EK DOMOWĄ marmalade wagonowe. Równocześnie Ązamówieniem 


porzeczkowo-agrestową, | przekazać należy 220 K na każdy wagon 
3 i 


kondenzowane |w puszkach 1 kg. pol o pojemności 10.000 kg. 
w puszkach i tubkach, mleko | 2:20 K poleca 
w proszku, śmietanę alpej- Bar Amerykański! 
ską sterylizowaną w puszkach | ul. Szewska 2, 
ł-szej jakości poleca hurto- | —=——— = 
+;  wnie i częściowo | Daka duża jest do sprzeda- 

r 2 4 nia. Wiadomość w biurze 

lom handlowy, Bracia Rolnicej | ogłoszeń Feliksa Statiera, Go- 
+ Araków, Rynek gł. róg ut. Siennej iębia 2,1. p. 


Bielsko, Zunfthausgasse 1. 
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Lwiązek ekonomiczny Kólek rolniczych we Lwowie | DRU 


tarcz stalowych. osłon betonowych itp. Robots 
około podkopu odbywa się w następujący o 
sób: Pierwsza partya pracujących składa p 
4'saperów. Pierwszy z nich kopie przed 50%% 
i odrzuca wykopaną ziemię poza siebie między 
nogami. Drugi saper przerzuca ziemię PF e 
głowę pierwszego sapera, przed którym pow 

w ten sposób wał, chroniący robotników PF 

stratami. Trzeci saper formuje wzdłuż rowu 

strony nieprzyjaciela wał ochronny. CzWa” i 


bardzo wolno. 
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Piechota znajduje się bardzo często w rowach | 


Z różnych stron. 


Z Kielc. Jak się dowiaduje „Dziennik Polsk! ' 
biskup kielecki ks. Łosiński niebezpiecznie 
niemógł. 

Rozporządzenia w sprawie używania papiar” 
Z Berlina donoszą o ogłoszeniu wydane Pile 
pruskie ministerya, że należy z największą U 
nością działać w kierunku oszczędzania pap’ R 
Między innemi mają być używane w razie kon! 
cznej wymiany pism również małe formaty P3 


zwięźle i łatwo zrozumiale i ograniczać się 
do najważniejszych punktów. 
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— 
Zamoczenia nóg trudno uniknąć podczas stad, 
Gdy przez chwilę w dzień chłodny nogi #4 aa 
gotne, zjawia się zaraz katar lub chrypka, Z cz 4 
go powstaje często zapalenie płuc. Może temu 3 + 
pobiedz tylko „SYROLINA ROCHE*, Ma on pa 
jemny smak i można jej dostać w każdej apt 
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Reprezentacya: Perlbarger | Schenker, Kraków 
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K. Rzącai Chmurski; 
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Chłopca do posług 


przyjmie zaraz | 
KARNIA LUDOWA 


ul. Dunajewskiego I. 5. 
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